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Wychowanie publiczne dzieci 
drobnych we Francyi. 


a czasopismem specyalnem p. t. « „Ru- 
A szkoła“, przytacza „Prawit. Wiest- 
uk“ interesujące szczegóły o wychowaniu 
gblicznem drobnych dzieci we Francyi. 
fowiarzamy zajmujący szkie ten w prze- 

ie 
I wiśnia zakładów wychowawczych dla 
dzieci drobnych we Francyi odnieść nale- 
iy do początku bieżącego stulecia, Dzieci 
iułające się tdzieci, których matki chodzi- 
ły do roboty, początkowo wzięło pod swą 
spiekę duchowieństwo francuskie, które u- 
mądzało tak zwane „salles d'asile“. Z bie- 
gem czasu, instytucye wychowawcze prze- 
sły pod zawiadywanie rządu, a teraz pod- 
kgają zarządowi ministeryum oświaty, po- 
sadają Ścisły regulamin, budżet własny, 
(rogram i własne badynki, wzniesione kosz- 
va publicznym. Dzieci, poczynając od wie- 
m dni 15-ta do lat 7-min, mogą przeby- 
mé codzień, prócz dni niedzielnych, po za 
mdziną, otoczone opieką, otrzymują poży- 
mienie i, w części, odzież w tych publicz- 
gù zakładach czyli dzieci te wychowują 
ję prawie ma koszt państwa. Dzieci od 
ls 15-tu do lat 2-ch umieszczone bywają 


iiw i dzielą się na gminne i dobroczynne: 
jerwsze utrzymywane są kosztem miasta, 
drgiemi zawiadują siostry miłosierdzia. 

tki zazwyczaj mieszczą się na piętrach 
siiszych i zajmują wysoką salę z wielkie- 
mi oknami, przegrodzoną baryerą na dwie 
polowy; z jednej strony sali znajdują się 
niemowlęta przy piersi od dni 15-tn, z dru- 
giej — dzieci w wieku około lat 2-ch. W 
oddziale dla niemowląt stoją rzędy łóże- 
tek z białemi zasłonami, zaopatrzone w 
wysokie materace, ceraty, poduszki i cie- 
łe kołderki, W łóżeczkach leżą niemo- 
"lta ze szklanemi różkami i gumowemi 
moczkami w ustach. Po środku oddziału 
Wl z zapasami bielizny: zakładowej i wan- 
a porcelanową. Krów przy żłobkach nie 


ydzień i bada mleko. Niekiedy matki przy- 
kodzą w południe karmić dzićci piersią, 
le częściej niemowlęta zostają cały dzień 


rymają, ale lekarz odwiedza zakład co | 
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Ogłoszenia 


„DZ 


wa do 15 
jest około 30. Wieczorem matki przycho- 
dzą po dzieci, przyniesione do żłobków 
rano i płacą po 8 sous (6 kop.) za żywie- 
nie. Chociaż opłata ta nie pokrywa nawet 
dziesiątej części wszystkich rozchodów, ale 
pobieraną jest dlatego, aby nie uwalniać 
rodziców całkowicie od troski 


przy mamce sztucznej. 

bielizna utrzymywaną jest w bezwzględnej 
czystości, tak, 
staje sią zadość. 
zajęte są utrzymaniem w porządku 12—15 | stawiono ławki. 
dzieci przy piersi; prócz tego, pod ich o- | mada dzieci 
pieką pozostają dzieci oddziału drugiego, | czasem do 300 i więcej, Dwa razy dzien- 
w wieku około lat dwóch. Tutaj dzieci | nie, 
chodzą w miejscu ogrodzonem kratą, trzy- 
mając si 
kiemi stolikami; zabawek nie mają żadnych. | zorem wychowawczyni. Tutaj także odby- 
Dzieci karmią dwa razy na dzień zupą wsją się najprostsze ćwiczenia gimnastycz- 
mięsną z chle 
do łóżeczek, i 
szą leżeć Waza Tych dzieci także by- 


zieci, smoczki i mi na obie strony i kilkorgiem drzwi, pro- 
wadzących — jednych do klas, innych — 
że wymaganiom hygieny | na podwórze wewnętrzne, otoczone rzęda- 
Jedna lab dwie kobiety | mi drzew wysokich, pomiędzy któremi roz- 
Po podwórzu biega gro- 
od 2 do 7 lat wieku, licząca 


w godzinach porannych i popoładnio- 
wych, dzieci swobodnie biegają po podwó- 
rza, bawią się i kopią w piasku, pod nad- 


poręczy, albo siedzą za niziut- 


; w ciągu dnia kładą je | ne, dzieci maszerują w takt dźwięków cla- 

one, o ile nie śpią, mu- | quolr'a (rodzaj kastaniet) i biegają po po- 
dwórzn. O godzinie wpół do jedenastej 
dzieci wchodzą przez salę jadalaą do klas, 
których jest dwie czy trzy. 'Trzystą dzieci 
dzieli się na trzy grupy: dwuletnie, czte- 
roletnie i sześciolętnie; każda grupa ma 
wychowawczynię osobną. Na pierwszy 
dźwięk claquoir'u, maleństwa szykują się 
w rzędy i stoją spokojnie, co przecież nie 
przeszkadza im rozmawiać i śmiać się. 


ednocześnie, tak, iż wszystkie 


o swe 


"CENA OGŁOSZEŃ. 

Ża jeden wiersz petitem fab za Jego 
mlejsos 6 kop., z następstwem wrazie 
sząściaj powtarzających sią albo wię: 
kurzych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrologi: za kitdy wiersz 10 kpp 

Reklamy: za kakdy wieras 12 kop. 


Stale 2 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższujących 10 


rubli ustępstwo dodatkowa ogólne 5 
prac. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dzienniką* 
oraz w biurze ogłoszeń Rajobmana i Frendlere w Warszawie. 


Rękopisy nndestnue bez znstrzeżonia — nie będą swracanę. 


nic nie płacą. Dzieci zawiązują sobie pod 
szyję serwetkę; nawet najdrobniejsze umie- 
ją już to robić. Skończywszy obiad szkol- 
ny, dzieci wyjmują ze swych koszyczków 
przyniesione z 
które je dostało. Po obiedzie, dzieci siedzą 

lej jeszcze za stołem, czekając na ko- 
mendę, aby wstać. Rozlega się suchy, 0- 
stry głos elaqnoir'a: dzieci jak jeden czło- 
wiek wstają i ustawiają się w szeregi, aby 
wyjść na podwórze bez ścisku i popychań 
we drzwiach. Po upływie 
znów rozlega się komenda, ustawiają się 
w szeregi i idą do klas przez salę jadal- 
ną. W ostatniej zatrzymują się — dzieci 
myją ręce, stają po dziesięcioro dokoła u+ 
mywalni, obok których wiszą czyste ręcz- 
niki, 200 dzieci myje się bez zamięszanią, 
wprawnie i szybko. W klasach odbywają 
się śpiewy, gimnastyka, roboty ręczne, aż 
do godziny, gdy matki przychodzą po dzie- 


omu przysmaczki, o ile 


1'/;, godziny, 


piętrowego pięknego gmachu, 
| fagi 


dzieci, 


Szkoły macierzyńskie wchodzą w skład 
systemu wychowania publicznego. Rząd za- 


patruje się na tę sprawę bardzo poważnie, 
czego dowodzi prawo z dnia 3 sierpnia 
1881 roku. Na mocy tego prawa miejsco- 
Wość, przeznaczona na urządzenie szkoły 
macierzyńskiej, winaa być odległa od punk- 
tów ludnych, niebezpiecznych i niezdro- 
wych, od ©mentarzy, najmniej o 100 me- 
trów; jeśli grunt jest wilgotny, musi być 
osuszony za pomocą drenowania; na każde 


Wychowawczyni komenderuje: „klaszczcie 
w, ręce!'* — rozlega się natychmiast zgodne 
klaskania. „Ręce w tyll — w mgwieniu o- 
ka wykonane. „Na głowę!* — słychać tyl- 
ko szelest wznoszących się w górę rączek. 
„Idźcie!“ — idzie 300. par nóg, „Czyż to 
rzeczywiście są dzieci robotników?% — za- 
pytuje zwiedzający wychowawczyni? Gład- 


ko zaczesane głowy, dobrze obute nogi, o- 
chędożne fartuszki, chusteczki do nosa w 
kieszeniach, maniery grzeczne, Dziewczyu- 
ki, przechodząc obok gościa, robią dyg, 


dziecko wyznacza się $ kw. metrów prze- chłopcy oddają ukłon wojskowy, Zwraca- 
strzeni; przy wznoszeniu budowli, należy | jąc się do nich z jakiem pytaniem, zwie- 


brać pod uwagę odległość od budynków są- 
siednich, aby nie pozbawiać szkoły dostę- 


dzający lub zwiedzająca otrzymują odpo- 
wiedź: „oui“, albo „non** madame lab mon- 


pu światła i powietrza; szkoła winna się | sieur. 


mieścić na najniższem piętrze; w sali do 


ćwiczeń fizycznych podłogi winny być z | do 


drzewa twardego, pokrytego asfaltem. 
Dobroczynne to prawo 
jest bardzo ściśle. Badynek, 
mieści „école maternelle“ 
z dwiema’ „écoles primaires", 
chłopców, drugą, oddzielną, dla 


Po ćwiczeniach, dzieci w szeregach idą 
gali jadalnej i tutaj w przechodzie zdej- 
mują z półek swe koszyczki Z pośród 200 


wykonywanem | prawie jednakowych koszyczków (część 
w którym się | dzieci idzie na śniadanie do domu), dzie- 
(stanowiąca wraz | cko, nie myląc się, znajduje swój. Wśród 
jedną dla | umiarkowanego gwara i śmiechu, siadają 
chłopców | za nizintkie stoły. Żadne drugiego nie po- 


i dziewcząt, jedną grupę szkolną „„group- | pycha, niema płaczu, ani skarg. Wycho- 


pe scolaire"), 
wychodzący nieraz na cztery ulice i po- 


zajmuje wielki czworokąt, | 


wawczyni i dwie posługaczki roznoszą go- 
rące jedzenie — zupę, jarzyny i mięso — w 


mieszcza 1,000 dzieci. Podchodząc do 2-u | miskach osobnych. Obiad gotują w szkole 


zdobnego we | na koszt publiczoy. Rodzica płacą za nie- 


ı można wpaść w powątpiewanie — | go 2 sous (4 kop.), ale to naturalnie nie 


czy to pałac, 
szkoły, 


na jadalnię, z wysokiemi, szerokiemi okna- 


czy szkoła. Przy wejściu do | pokrywa trzech potraw i chleba, opłatę 
uwagę zwiedzającego zwraca prze- | zaś pobierają dlatego, aby utrzymanie dzieci 
dewszystkiem obszerna sala, przeznaczona | nie yło 


iem bi 


łatne. Dzieci biedniej- 
Sza, których w sz 


ole jest - około 50-ciu, 


ci. Tak upływa dzień dziecka w „école 
maternelle, do której uczęszcza codzien- 
nie latem i zimą. (Dok. nastąpi), 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


— > 
Łódż, dnia 6/IV 1892 r. 


x W dniu 18 maja r. b.* odbędzie się 
szóste roczne ogólne zebranie akcyó- 
naryuszy towarzystwa akcyjnego wyrobów 
buwełnianych Ludwika Geyera. 

x W Widzewie pod Łodzią została pu- 
SŁCZONĄ W rach nowa farbiernia i 
wykończalnia towarów bawełnianych, weł- 
nianych i z wełny czesankowej. Fabryka 
została urządzoną według najnowszego sy- 
stemu. Właścicielem nowej fabryki jest 
p. T. Raczyński, 

X W czasach ostatnich, wskutek silnie 
wzmożonej nadprodukcyi, przędza weł- 
niana, szczególniej zaś czesankowa, spa- 
dły zuacznie w cenie. Zniżka ta dla przę- 
dzy wełnianej dochodzi do 10%/,. W cela 
usunięcia powyższej okoliczności, przemy- 
słowcy łódzcy rozpoczęli pertraktacye po- 
między sobą w cela unormowania cen i 
usunięcia prócz tego niekorzystnych na- 
stępstw wzajemnej konkurencyi. 

X Z Kalisza donoszą, iż w mieście tem 
w czasach ostatnich objawiać się poczęło 
wzmożone zapotrzebowanie na wy- 
roby łódzkie. Z tego powodu założe- 


mie firmy reprezentacyjnej w Kaliszu by- 


łoby bardzo pożądanem zarówno dla fa- 
r owej łódzkich, jak i odbiorców ka- 
isk 


5) . 
A. LARA. 


WSPOMNIENIA 
wojny prusko-francuskiej. 


(Dokończenie — patrz N. 74). 


Trzech tylko deputowanych pozostało na 
mich miejscach: markiz de Piré, niewido- 
J, który uczepiwszy się ławki, krzyczał 
tałych sił: „Five I url", M. Pi- 
ad były minister spraw wewnętrznych, 
ki od panicznego strachu, który wszyst- 
kimi owładnął i protestujący przeciw 
Maltom, i wreszcie p. Granier de Cassa- 
ut, z rękoma skrzyżowanemi na pier- 
ub, urągający ślepym wykonawcom zs- 
u przygotowanego oddawna l czeka- 
kego chwili, w której nieszczęście apa- 
na Francyę!... 
Szukałem mojego ministra napróźno. Od 


śćnego dopiero dowiedziałem, się, że jest | rząd. 


Tuileries i kazał powiedzieć mi, abym 


‘àt ślę tam za nim. Po licznych ćwicze- 
ich gimyastycznych, aby zwalczyć różne 
teszk, na 


mej drodze, udało mi się 
aadostać do Taileries, do pawilonu „Ze- 


Szyliwachy, straże, woźni, lokaje, wszyst- 


) zniknęłoł 
Wstąpiłem na wielkie schody i wszedłem 


' jednego z salonów w chwili, gdy ksią- 


że de Metternich wyprowadzał z niego 
cesarzową... Za nimi postępował kawaler 
Nigra i pani Lebreton... 


Wszyscy ministrowie i prefekt policyi | notaryusza; filntam 
byli obecni, nieprawdą więc jest, że cesa- | jąc 
tzowa była przez nich opuszczoną. Jeżeli | lacy 


przy jej osobie pozostała tylko niewielka 
liczba służby, było to następstwem obja- 
wionej przez nię woli, aby wszyscy, któ- 
rych obecność nie jest konieczną, wydalili 
się z Paryża. 

Baron David, spostrzegłszy mnie, rzekł: 

— Ostrzeżono mnie, że będę aresztowa* 
nym. Sprobuję uciekać — oto moja klu- 
cze! Umieść pan w bezpiecznem miejscu 
moje papiery i kosztowności! Jak tylko 

ję mógł, dam panu znać o Sobie! 


= * 
kd 


„„Rewolucya została dokonaną, a w go- 
dzinę później, generał Trochu, harcującć na 
konia, otoczony opang świtą i cigog 
cy za sobą rozszalałe tłumy, udawał, się 
do ratusza, aby objąć władzę prezydenta 


U... 
Wypowiedział tam mówkę, którą zakoń- 
czył, wzywającpp.: Picard, Ferry, Arago, 
Rochefort i innych członków nowego rzą- 
du, iżby przyrzekli mu, że uszanują reli 
gię, własność i rodzinę, oraz by go zape- 
wnili, że wszyscy wierzą w Bogal... 

W jednym dniu zdołał być: Judaszem, 
Mangin'em i Józefem Pradhommetl... 

A jednak rzecz dziwna! Człowiek ten 


okazał sig: zdrajcą — opuszczając mondr- 


| chinię w chwili gdy groziły jej szalone I 


krwi cliciwe namiętności tłamów; śmlesz- 
nym — składając swój plan kampanii u 
i chytrym — zmusza- 
RZE Vinoy do podpisania kapitu- 
, za którą sam powinien być odpowie- 
działnym; — człowiek ten jednocześnie o- 
kazał nieposzlakowaną prawość w spełaia- 
nia władzy, gdyż, nie będąc kontrolowa- 
nym, mógł zbogacić się, a SĘ się ze 
służby, nie unosząc ani sztuki z 

taby go splamiłal... 

Dominującą jego wadą była pycha, pod 
żegająca wciąż nienasycone ambicye. 

Oto fakt, opowiedziany mi przez jedne- 
go z członków rządu „obrony narodowej“: 

Wiadomo, że w bitwie pod Champigny, 
armie walczyły z sobą dwa dni z przerwą 
dwudziestoczterogodzinną. 

Po pierwszym dnia walki, armia Paryża 
utrzymała się przy swych pożycyach, ula 
znużenie niewyćwiczonej tej armil łatwo 
pozwalało przewidzieć Porazi przy rozpo- 
częciu kroków nieprzyjacielskich. Generał 
Trochu, ukrywając przed mieszkańcami 
istotne położenie rzeczy, kazał ogłosić zwy- 
cięztwo i poddał niektórym za swych to- 
warzyszów myśl przyznania mn nagrody 
narodowej, podnoszącej go do godności mar- 
szałka Francyil 

Dekret był przygotowanym, podpisanym 

rzez Juliusza Favre i pr. ym d 

u. Potizebnym był jeszcze 
rała Le Fiô, ministra wojny. generał 
Le Fló przybył ilo ratusza, wszyscy byli 


zebrani, a p. Juliusz Favre, podając ma 
pióro, rzekł; 


— Qzekaliśmy na pana, aby mieć jego 


podpis, 


— Jaki podpis? 
— Ten dekret powinien być podpisanym 
przez pana. 
— Co za dekret? 
I przebiegłszy okiem papier, a znając 
przebieg bitwy pod Champigny, zawołał: 
— I pan liczyłeś na to, że spełnię coś 
tak potwornego? Czy chcesz, aby śmiała 
się z nas cała Europa? 
Rozdarł dekret, pióro rzucił zdala od 
siebie, a siadając rzekł spokojnie: 
— Teraz zajmijmy się poważnemi spr4- 
waini | i 
; pa s . 
Dziś generał Trochu usunął się od świa- 
ta, co powinno może powstrzymać sąd o 
jego sprawach, ale brał on tak wielki u- 
dział w wypadkach, których ofiarą padła 
Francya, postępowaniem swojem wywołał 
tyle potwarzy, dał rozpowszechnić się tylu 
mniemaniom, ża obowiązkiem jest 
tych, co byli naocznymi świadkami, wply- 
jej sprostowanie tych fałszywych opo- 
wieści. . 
Poznawszy przemij upojsnia thr- 
erał Tod Tolgan LP siebie 
„pkn ie wrogą może 
pocieszać się slow: Yidyasża: 
Tempora si fuerint wabila, silis er! 
RONIKCG 


- 


X Na tutejszych KZT zbo- 
popyt. w ostatnich dniach był 


żowych 
zaia Na stacyl > heka. od 
u sprzedano: ly orc; 
ra. 8.15 — 6,35, żyta 200. korey z R. 
*1.10 — 7.35, owsa 1,500 korcy po rs, 3.10 

— 3.40, kartofli 18 nów po rs. 8,05 

—=8.15 za 280 funtów. Starym Rynku 

sprzedano wtzoraj pszenicy 400 korcy po 

rs. 8.00—8.40. Ceny sians, słomy i koni- 
czyny bez zmiany. 
Drogi żelnzne. 

X Do rozpatrzenia mających się odbyć 
w Petersburgu ogólnych zebrań akcyo- 
naryaszy kolei tutejszych przedsta- 

wiony będzie projekt powierzania obo- 
wlązków kasyerów stacyjnych, 
nie osobom prywatnym, lecz członkom ar- 
teli, których działalność byłaby gwaran- 
towana. 

x Zgodnie z postanowieniem komitetu 
ministrów zatwierdzono Najwyżej przepisy 
o przewozie drogami żelszaemi bydła 
rogatego w partyach, składających się 
przypajmuiej z 8-miu sztuk, Jeżeli w 
przeznaczonym na to pociągu, z winy wy- 
syłającego, nie będzie wysłana cała» zade- 
klarowana ilość bydła, albo też jeżeli dro- 
ga nie da dla wysyłającego bydło na czas 
umówiony umówionaj liczby wagonów, to 
w pierwszym wypadku wysyłający na 
rzecz zarządu kolejowego, w drugim zaś 
zarząd na rzecz wysyłającego zapłaci po 
3 rable kary za każde 8 sztuk bydła, 
przyczem reszta mniejsza od 8-miu uwa- 
żana będzie za 8, albo też strona pokrzy- 
wdzona będzie mogła dochodzić swych 
strat na drodze r adj Dla dostarcze- 
nia bydła, przewożonego w pociągach o 
małej szybkości, ustanowione będą tymcza- 
sowo na 3 lata następujące terminy osta- 
teczne: jedna doba na każde 200 wiorst 
calej długości drogi, przyczem niecałe 200 
wiorst uważane będzie za cale; Ś$ godzin 
dla przeprowadzenia ładunku. z jednej 
drogi una drngą i, prócz tego, jedna doba 
dodatkowa, odpowiadająca dobie ustano- 
wionej przez przepisy ogólne dla wysłania 
bydła. We wszystkiem innem zastosowa- 
no ogólne przepisy œ terminach dostawy 
ładunków drógaml żelaznemi. Minister 
komanikacyj, po upływie 3 lat wzmianko- 

„ wanych, usfanowi nowe normy szybkości 
przewożenia bydla drogami żelaznemi, 

X Z polecenia pułkownika v. Weudry- 
cha, zarządy tutejszych kolei wypracowały 
wspólnie nową instrukcyę dla 
służby parowozowaj, wraz z nor- 
mami kar za przekroczenia jej w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych. Normy 
te ułożone zostały na podstawie nadesła- 
nej przez pułkownika v. Wendrycha in- 
strukcyi obowiązującej -na kolejach pcłu- 
dniowo-zachodnich, lecz ze zmianami, za- 
stosowanemi do potrzeb miejscowych, Wy- 
pracowana iustrokcya została przedstawio- 
ną do zatwierdzenia ibspekcyi kolejowej, 
poczem wydrukowana zostanie staraniem 
zarządu kolei wiedeńskiej na wspólny koszt 
wszystkich zarządów kolei tutejszych. 

x Dla zabezpieczenia lasów od 
pożarów, wynikających od iskier paro- 
wozów, slużba drogowa kolei nadwiślań- 
skiej otrzymała rozporządzenie, aby wszę- 
dzie, gdzie linia kolejowa przechodzi przez 
lasy lub krzaki, rezerwowy grunt został 
zorany, aby tym sposobem, gdy iskra pa- 
dnie, wrzos się nie zajął, 

x W zarządzie kolei warszawsko-wie- 
deńskiej projektowane jest ograniczenie 
w wydawaniu biletów bezpłatnej ja- 
zdy osobom postropnym, mianowicie ro- 
dzinom urzędników: celnych, pocztowych, 
telegrafu i wogóle osobom, nienależącym 
do składu słożby drogi żelaznej. W tym 
celu sporządzony będzie szczegółowy wy- 
kaz osób, mających przywilej korzystania 
z biletów wolnej jazdy. 

x Roboty około budowy drogi że- 
laznej riazańsko-uralskiej ù 
kończone będą w roku przyszłym, 1893. 

x Zarządy kolei tutejszych otrzymały 
zawiadomienie, że wywóz owiec do 
Anustryi został wzbroniony. 

X Kolej łozowsko-sewastopol- 
ska zawiadamia wszystkie koleje tutejsze, 
że przyjmuje jaź odpowiedzialność za ter- 
minową dostawę towarów | ładunków. 

x Stacya towarowa kolei wie- 
dleńskiej ma być wkrótce rozszerzo- 
ną, dla przeprowadzenia linij bocznych. 
W tym celu wyznaczona zóstała delegacya 
do wyboru przestrzeni sąsiednich gruntów, 
należących . do osób Bat jeno) przepro- 
wadzenia z właścicjelami przedwstępnej uż 
mowy i przedstawienia zarządowi kolei 
kosztów kupna | urządzenia nowej części 
stacyi. 

X „Nowoje wremia* donosi, że wypra- 
cowany w ministerynm komunikacyj pro- 
jekt ustawy kasy emerytalnej dla 
oficyalistów dróg żelaznych, 
oddany do rozpatrzenia wszystkich toia- 
rzystw kolejowych, wkrótce rozpatrywan 
będzie ostatecznie w kamisyi specyalnej, 
utworzonej przy kancelaryi ministeryum z 
orc tj cieli urzędników towarzystw ko 

o » 


wych, : ' 


DZIENNIK 


i w Handel. 

x je ge roczne zebranie war- 
szawskiego zgromadzenia gieł- 
dowego, odbyło się w niedzielę pod 
przew: wem p. M. Epsteina. Z obszer= 
nego nader sprawozdania z czyuności kos 
mitetu, dokonnnego w r. z., A odczytanego 
przez sekretarza komitetu, s Zarazem se- 
kretarza ogólnego zebrania, p. Józefa 
Włoskiewicza, okazuje się, że do ważniej- 
szych prac, przedsiębranych przez komitet, 
celem uzyskania możliwych udogodnień dla 
handlu i przemysłu tutejszego, zaliczyć 
należy: 1) uwagi w sprawie taryt przewo- 
żowych na różne towary ma Kaukaz; ko- 
mitet zwrócił uwagą departamentowi, że 
opłata za przewóz z Warszawy ilo Odesy 
tanich wyrobów tkackich pomiędzy które+ 
mi znajdują się bardzo ważne dla tutejsze- 
Ko przemysłu towary, jako to: płótno 
miejscowego wyrobu, wypada wedlug ta- 
ryf lokalnych u 1,37 kop. na padzie dro- 
żej, niż na przestrzeni o 434 wiorst dłuższej 


od Warszawy do Odesy; komitet jest paz. 
taryf | 
bezpośrednich dla związku pólnocno-zacho- | 


wien, że przy tworzenia nowyc 
dnio-rusko-warszawskiego, wspomniany wy- 
żej nieprawidłowy stęsnnek ustanie i w 
odpowiedni sposób zmieniony będzie; 2) w 
sprawie unormowania n nas kaodlu drze- 
wem, wybraną została specyalna delega- 
cya, która z odnośnemi desyderatumi do 
komitetu w pomienionej sprawie wystąpi: 
3) sprawa zmian taryf tutejszych od che- 
mikalijj 4) zmiana ustawy, oraz przedsię- 
wzięcie środków, celem nsanięcia pokątne- 
go meklerstwa. Majątek iostytvcyi w. r. 
z. powiększył się o rs. 3,807 kop. 46; stan 
czynny wynosi rs. 95,396 kop. 43, bierny 
rs. 90,576 kop. 46. t. j., że majątek zgro- 


rozchody rs. 9,822), 


p. Hermana Krausliurn. 
wspomnieć o tem, że komitet giełdowy 


zawsze odbyłaby się w swoim czasie, 

X „Peterb. wiedomosti* douoszą, że ra- 
da państwa zatwierdziła przedstawienie 
ministra skarbu o ustanowienie nowych 
przepfBów, dotyczących zebrań 
giełdowych. Na przyszłość, zabrania 
giełdowe składać się będą z miejscowycii 
i zamiejskich kupców pierwszej i 


za odwiedzanie giełdy. 
A Pieniądze i Kredyt. 

X Podłag doniesień „Moskowskich wie- 
domosti”, realizacya budżetu 1891 
roku przyniosła deficyt, wskutek 
ogromnych wydatków na wyżywienie ludu, 
zasiewy i roboty publiczne, i wypadło wy- 
dać z gotówki kasy państwa 76,000;000 
rubli. Deficyt ten, bez względu na kty* 


jest, niż się spodziewano, 


Przemysł. 

x Pewnasrspółka żydowska z Mińska 
gubernialnego zamierza założyć w Dubli- 
uie nowy browar, w którym wyrabla- 
łoby się specyalnie piwo jasne, na sposób 
pilzneński, Przy browarze ma być ótwar- 
ta również fabryka drożdży prasowanych. 

X Ministeryum dóbr państwa zamierza 
przedsięwziąć szereg środków, zmierzają- 
cych do ulepszenia uprawy tytoniu 
w Rosyi południowej Będę podjęte wszel- 
kie usiłowania, aby w scałej Rosyi połu- 
dniowej wprowadzić uprawę wyższych ga- 
tunków tytonia amerykańskiego. 4 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

x W komisyj, utworzonej z powoda 
spadku cen materyałów spożywczych, obe- 
cnie rozpatrywana jesh euergicznie kwe- 
stya założenia specyalnych gn ber nial- 
nych instytucyj rolniezyehb, jakich o- 
becnie brak w Rosyi. Obowiązki central- 
nej instytucyi rolniczej w Rosyi pełni obe- 
cnie departament rolniczy, zajmujący tosą- 
mo stanowisko, jakie zagranicą zajmuje 
winisteryam rolnictwa, Co się zaś tyczy 
obowiązków miejscowych centrów 
czych, to funkcye ich w niektórych okrę- 
gach pełnią ziemstwa, w innych minlste- 
ryach policya, albo towarzystwa rolnicze. 
Obecnie, jak donoszą „Peterb. wiedomo- 
sti", postanowiono utworzyć w każdej ga- 
berni rady specyalne z osób, będących w 
służbie państwowej i jed nie obezna- 
nych z gospodarstwem wiejskiem danego. 
okręgu. l 


Stowarzyszenia. 

x Dnia 28 marca F. b. odbyło się ogól- 
ne doroczne zebranie kasy pożyczko- 
wo-wkładowej urzędników izby skar- 
bowej płockiej. Kasa liczy 76 uczestników. 
Zebrani na' posiedzenia reprezentowali 56 
głosów. Obradom przewodniczył zarządza- 
jacy izbą, p. Korecki, ną sekretarza zapro- 
szeno „naczelnika wydziału, p: Ludwika 
Stokowskiego. W roku 1891, trzynastym 
od założenia kasy, obrót dosięgn 
79,163 rs. Członków z końcem r 
kasa liczyła 72, w okresie sprawozdaw- 


|ezue zapasy“ świeżego powietrza, 


jehejeli; jej nwolnić i rz 


madzenia w d. 31-szym grudnia wynosił * 
re. 54,819 kop. 79. Ogólne zebranie ueze- | 
stników zatwierdziło projektowany na r.| 
1892 budżet (dochody rs. 9,869 kop. 50, | 
oraz tua starszego 
przysięgłego meklera gieldowego powołało | 
W końcu należy | 


stanowczo wnósi, aby spóźniający się na ' d 
gieldę płacili kary. W ten sposób giełda | DJ: „wywdzięczając się za zościwność* 


ugiej | 
gildyi, wnoszących corocznie pewną opłatę | 


tyczne położenie ekonomicznie, mniejszy | 


czym przybyło 11, ubyło 6, pozostało na 
rok bieżący 77. 


Z MIASTA. 


= 

Roboty miejskie. Wokoło Nowego Ryn- 
ku stanie drugi szereg drzewek, który 
wraz z istniejącym jnż szpalerem tworzyć 
bedzia aleję na chodniku. Roboty okała 
zasadzenia nowych drzewek zostały już 
rozpoczęte, 

Na lato. Zbliżająca się ciepła pora ro- 
ku wywołała ożywienie wśeód przedsię- 
hierców ogródkowych w naszem” mieście. 
'Tymrazem jednak większy uwagę zwróco- 
no na restauracyjne ogródki pozamiejski 
które według mniemania przedstębierców 
mogą przynieść większe zyski, «niżeli 
znajdujące się w środku miasta. Od kil- 
ka dni w dzielńicach, posiadających „zna- 
trwa 
nieustanna praca okolo odświeżania przy- 
bytków, w r, 26 z wygodą uprawiać 
będzie można kult obu wesołych bożków: 
Gambrynnusa i Bachnsat... 

Masło fałszowane. Policyu tutejsza skon- 


| fiskowała ua tergu kilka garncy masła, 


które odesłała do analizy tutejszej miej- 
skiej stacyi chemicznej na Bałutach. Oka- 
zało się, że masło obciążone było nadmfa- 


|rem wody o 50*/,. Pomysłowego fałszerza 


pociągnięto do odpowiedzialności. 

Zatrzymanie rzeczy. Onegdaj, siużąca 
Maryanua L., zgodziła się do pp. X. na ku= 
charkę. Gdy chciała odebrać rzeczy od 
państwa, u których dotąd służyła, ci nie 
y zatrzymali. 
Wobeć tego, służąca wystąpiła na ilrogę 
gdową. 

Kradzieże. W tych duiach, uiewiadomi złodzieje 
wyłamali okno do browaru p. Bauera pod ur. 1095 
przy ulicy Widzewskiej i wynieśli kocieł miedziany 
wartości rs. 80, 

Z mieszkania Sana Tenenbótma, w domu pod 
ur. 505 przy ulicy Piotzkowskiej, skradziono róż- 
nych rzeczy wartości ogółem rs. +50. 

Sprostowanie. We wczorajszej notatce p. t „Go- 
ście niedzielni*, w wiersza 17-ym, mylnie wydrąko 
wano; „wywdzięczając się za sczajemmość*; powinió 


Z poza Łodzi. 


Piotrków. 

Piotrkowskie towarzystwo dobro- 
czynności w stycznia r. b. mialo do- 
chodu rs. 385 kop. 90, w lutym zaś rs, 
414 kop. 90—razem tedy do dnia 1 marca 
r. b. rs. 800 kop. 80, Wydatkowano zaś 
w styczniu rs. 622 kop. 64, w lutym rs. 
1,067 kop. 26—razem tedy do dnia 1 mar- 
ca r. b. rs. 1,629 kop. 90. 

Poniewąż istniejąca od roku 1884 ta- 
nia kuchnia w ostatnich czasach npa- 
dać zaczęła, przynosząc towarzystwa do- 
broczynności znaczne straty, za dowód cze- 
go służyć może okoliczność, że w ciągu 
stycznia i 2l: dni latego sprzedano tylko 
274 całkowitych obiadów, przyczem na u- 
trzymanie kuchni za tenże czas towarzy- 
stwo zmuszone było dopłacić rs. 51 kop. 
94, rada postanowiła w urządzeniu kuchńi 
zaprowadzić radykalną zmianę. Uchwałą 
z dnia 20 lutego 1892 roku zawieszono, 
począwszy od dnia 22 lutego, na czas nie- 
ograniczony, dotychczasową działalność ku- 
chni, t. j. sprzedaż obiadów z 3 potraw 
po 15 kop., a natomiast wprowadzono co- 
dzienne wydawanie najuboższym mięszkań- 
cóm miasta 5-kopiejkowych obiadów, zło- 
żonych z */, garnca zupy i */, funta blate- 
go chleba. W ten sposób urządzona tania 
kuchnia okazała się zupełnie odpowiadają- 
cs swemu przeznaczeniu. Po dzień 1 màr- 
ca, t.j. przez 14 dni, tania kuchnia wy- 
dała 1,873 obiady, koszt przygotowania 
których wynosił 148 rs. 40 kop. (t. j. je- 
donego obiadu 8 kop,y; ze sprzedaży osią- 
gnięto 93 rs. 16'/, kop. Cyfra wydawa- 
nych codziennie obiadów od 41 podniosła 
się przy końcu lutego do 156. Przewyżkę 
kosztów nad dochodem pokryto z napły- 
wających ofiar. Obowiązki dyżurujących 
gospodyń pełniły łaskawie panie: Babicka, 
Gerberowa, Kańska, Libicka, Rontalerowa, 
Wyżnikiewiczowa i Zaleska, 


Warszawa. 

Znajdujące się w Królestwie Polskiem 
zarządy dóbr państwowych: w Warszawie 
(na gubernię warszawska, płocką, kaliską 
i piotrkowską), w Łomży (gub. łomżyńska 
i suwalska) i Lublinie (gud. lubelska, sie- 
eeka, radomska i kielecka) otrzymały 
wiadomienie z ministeryum dóbr państwo- 
wych, aby nim wydane zostaną specyalne 
przepisy © polowaniu w Królestwie Pol- 
skiem, oddawały prawo polowania w 
lasach i na gruntach skarbowych 
w, dzierżawę osobom prywatnym sposobem 
licytacyi in plus, ua równi z wydzierża- 
wieniem innych źródeł dochodów z mająt- 
ków skarbowycii, lub też stosowuie do 
uznania zarządzającego okręgiem połączo- 
nych gubernij oddawała prawo polowania 


na mocy wykupu odpowiednich biletów, 


których cenę ustanawia ministerynu po 


i 


i i M Tę 
zasięgnięcin opinii władz gnbęrniałny= 
Urzędnikom zarządów leśnych i calota | 
stacyi leśnej dozwolone jest bezpłatne 
lowanie w obrębie powierzonych im rew. 
rów z warunkiem, aby” stosowali sj 
obowiązujących przepisów i jeżeli w tą. 
nym rewirze nie odbywają się dworskż, 
polowania lub prawo polowania nie 
wydzierżawione osobom prywatnym, fa 
Jowaniem wymienieni urzędnicy Mogę s, 
zajmować bez żadnych biletów, w reyj 
rach wszakże, które z polecenia w 

nie są nikomu . wydzierżawione; osdbgz 
tym nie wolno jest zabijać jeleni, daniej 
i sarn, lecz tylko drobną zwierzynę i dra . 
pieżne ptaki i zwierzęta. 

Sprawa projektowanego w Warszawie 
już od lat dwóch towarzystwa opie 
ki nad chorymi w domach Pry 
watnych, posuwa się naprzód, dzięki & 
nergicznej w tej mierze agitacyi ze Strony 
p. Matiasa Bersoua. Aby uniknąć trodng. 
ści administracyjnych przy prowadzeniy 
instytacyi, projektowanem jest oddanie jej 
pod protektorat warszawskiego towarz. 
stwa dobroczynności. Z tego też powod 
sprawa powyższa znajdzie się na porzątky 
dziennym jednego z najbliższych posiędzęj 
towarzystwa. y 

Niedawni goście łódzcy, „lutniści* war 
szawsty, zamierzają z nastąpieniem Sezonę 
zimowego zorganizować orkiestrę a 
matorską. Znana energia dyrektor 
„Lutni”, p. Piotra Maszyńskiego, daje pe. 
wność, że zamiar dojdzie do skutku. 

Budowa trzeciego mostu na Wi 
šle pod Warszawą, jak zaznacza „War 
szawskij dniewnik*, odłożona zostałą dą 
najbliższej przyszłości. Czasowa zwłoka w 
budowie mostu wywołana została przez tp, 
iż wskutek ciężkiego roku ekonomicznego, 
który osłabił finansowe siły państwa, wy. 
datek okolo czterech milionów rubli byłby 
zbyt utradnionym. 

Aleja RóŁ, niegdyś sram ti jedną nieroz- 
dzielną posesyę nr. 714 i będąca dotychczas w po- 
siadanin prywatnem, włączoną została do. aliem 
Warszawy. Istniejące od e p kraty z dwiema 
bramami, zamykaj wjaz: alei Ujazdowskiej, 
sostały usunięte; wkrótce zaś na ulicy tej staną lè 
tarnie gazowe. 

Zabawy lndowa w roku bieżącym odbędą 
się w Warszawie na polu napowaskiną. Wyss 
tzono jaż odpowiednie na nið miejsce przy samej 
uzosie, naprzeciw remizy tramwajowej. 

Y Petersburg, 

„Peterb, wiedomosti* donoszą, że do ra- 
dy państwa wniesiono projext do prawa 6 
karach za wydawanie tajemnic 
państwowych. 

„Peterb. wiedomosti* donoszą, że w tych 
dniach w radzie państwa będzie rozjs- 
trywany projekt zmian w obowiązujących 
przepisach o prawach i przywilee 
jach jakie nadaje wykształ: 
cenie. 

W ministeryum spraw wewnętrznych 
wypracowano i wniesiono do zatwierdze: 
nia rady państwa projekt ustawy 0 gu- 
bernialnych i powiatowych komisyach 
przeciw-pożarowych. Prócz tego, 
ministeryam spraw wewnętrznych porozu- 
miewa się z ministeryam skarbu w kwa- 
styi ustanowienia przepisu, na mocy któ- 
rego każda osoba, która otwiera na wsi 
restauracyę, szynk, albo sklep z trunkami, 
obowiązana będzie wnieść pewną opłatę m 
utrzymanie straży pożarowej wa wsi. 


y Odeśsn. 
Naczelnik m. Odesy wydał w tych dniach 
następujący rozkaz: „Częste w czasach 
ostatnich wypadki pożaru w Odesie byly 
spowodowane po części nieostroźnem ob- 
chodzeniem się z ogniem, po części zaś 
podpalęniami umyślnemi, w celu otrzyma» 
nia premium ubezpieczeniowago. Wobec 
uiedoskonałości przyrządów dò gaszenia 
ognia, zmęczeńia się straży ogniowej, po- 
oływanej nieustannie do ratowania palą: 
cych się domów,: braku wody w krauach 
pożarowych i zbyt, wielkiego skupienia 
mieszkań, każdy požar zagraża zniszcze 
niem majątku wsżystkich mieszkańców pie 
lącego się domu. Zwracając uwagę ws 
rzeczone okoliczności, proszę mieszkańców 
Odesy zwracać szczególuą nwagę UA 
ostrożność w obchodzenia się z ogniem I 
na najmniejsze nawet oznaki, nasnwająco 
podejrzenie możliwości pożaru, oraz doni- 
sić policyj o grożącem niebezpieczeństwia 
i śledzić działalność takich mieszkańców 
doma, dla których zniszczenie majątki 
przez ogień mogłoby być korzystne žė 
względu na otrzymanie premium ubezpie: 
czeniowego., Że swojej strony staram się 
u władz wyższych o przeniesienie wyto- 
czonych juž procesów o podpalenie do s} 
dla wojennego, w którym winni byliby si 
dzeni podiug praw, obowiązujących w czt” 
sie wojny". g 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— 
+”, O Bpidemiach influenzy w Polsce. 
„Gazeta lekarska* zwróciła uwagę na fakt, M 
w r, 1849 w ówcacsnym „Tygodniku lekarskim” 
ogłoszano ciekawo neczegóły „o opidemiach gry" 
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mo dawnej Polsce. Mając pod ręką odnośna 
Py ers (31 — 34) „Tygodnika“ z artykułem 
e wakiego: „Historya grypy po r. 1837*, 
zdrowie podaje mieco więcej szczegółów z 
e przytem ze swej strony, fe bardzo 
jele danych, 8 w tej liczbie tablica bistorycze 
E przebiegu grypy w Europie, niesłusznie o- 
ginięte zostały przez autorów m DAS i zagrani- 

którsy W naszych czasach tak wiele w tym 
i V miocie prac ogłosili, Onacewicz, mówiąc 
s chorobie Stefana Batorego podcząs wojny o 
frflanty, powiada, iż była to choroba zaraźli- 
„którą W naszych czasach gryps nazywano, 
r. 1729 pojawiła się grypa w Szwecyi, skąd 
rzesiła do Polski, Niemiec i Anglii. W r. 1781 
messia grypa (która w r. 1842 1.43 przez 
„gdskich, autorów Huxbam'a i Priogla na- 
an została inflnenzą) z Petersburga do Pol- 
; Danii, Niemiec i innych krajów, zajmujące 
j, ogóła ludności (Martyny). Autor w wywo- 
a swych historycznych głównie opiera się na 
ociekoniach Gluge'go, który ntrzymuje, że iun- 
Bocusa ze wachodu, a mianowicie 4 Chin prze- 
da do Europy i Ameryki (przez Kiachtę do 
Rospi, W roku 1800 chorowała w Warszawie 
u grypg 10,000 osób, umierało 20—30 osób 
(nienie (współcześnie panowału gwałtowna v- 
dewia grypy w Rydze, Paryżu, Berlinie). W 


jo, w lutym Piotrków; dla dzieci była to epi- 
femia dość niebezpieczna. Ogółem, wedłag da- 
peh zebranych przez K.. okazała się grypa w 
eka XIL raz 1, w XII—1, w XfV—6 razy, 
XV—7T razy, w XVI—14 razy, w XVIE— 
( rety, w XVIII—31 razy. E 
;*, Żydzi w Naw=Yorku. Wes wszystkich 
isch bandla uew-yorskiego, firmy żydow- 
kie mają przewagę tak liczebną, jak majątko- 
ț „Wedlug Róvue Britannique*, w handlu ar- 
jjkałami fantazyjnemi 514 firm żydowskich w 
Je-Torku rozporządza kapitałem 58 milionów 
jłarów, w bandia abraniami 264 rmy 24 mi- 
pami. Tytoniem handluje 125 firm żydow- 
dei, wiaami i spirytunliami 94 firmy, jubi- 
sczyzną 163 firmy, Razem w jednym tylko 
jer-Yorku, wedłag obliczenia Maxa Cohem, 
ydawey „„Amerienn Hebrew“, Istnieje 2,018 
rm żydowskich, z kapitałem 207,388,000 do- 
rów. Nadto, jak. w Europie tak i w Amery- 
„żydzi ze szczególniejszem upodobaniem od- 
ją się bawkierstwa. W gumym New-Yorku 
zpitały bankierów żydowskich dochodzą do 200 
dionów dolarów; tzwurta część przekazów z 
twych części świata przechodzi przez ich ręce. 
Arystokracyę Żydów  new-yorskich stanowią 
melci portugalscy. Ogólna cyfra lndności ży- 
gwskiej w New-Yorkn dochodzi do 220,000. 
/, Oryginalne imiona. Zmarły niedawno 
Ameryce Hambal Hamlin, były wice-prezydent 
miw Zjednoczonych Ameryki północnej, należał 
o rodziny, której członkowie nosili istotnie orygi 
ke imiona, I tak, dziadek Hambala Hami 
hterech najstarszych synów z ogólnej liczby aze- 
mastu dzieci, nazwał: E Azyn, Afryka i A- 
eyka, Europa Hamlin założył w New-Hamypshire 
d masła i sera. Azya Hamlin był utalentowa- 
m muzykiem w stanie Massachushets. Afryka i 
meryka Hamlin osiedli w stanie Mains wraz ze 
rym bratem Cyrusem. Ten ostatni miał brata- 
iśniaka, któremu nadano imię Hanibal. To osta- 
ie powtarza się z drugim bratem. Syn Hanibała, 
08, pałka Jako wybitny misyonarz oraz filan- 
kop w Turcyi, podczas gdy Hanibal, syn Cyrusa, 
stał wiceprezydentem Stanów Zjednoczo 
©. Uniewinnienie. W roku 1885, w jednym 
okręgów styryjskich, niejakiego Holzbansj, wie- 
niaka, w Grazu skazał za stwo 
à Śmierć, Karę tę nastepnie złagodzono na dwa- 
estis lat więzienia. Po siedmin latach odsiady- 
kozy, nieszczęśliwego w tych dniach wypu- 
owo na wolność, wskutek cia przez poli- 
j in iradat morderstwa. Pięciu niewinnie oskar- 
szych niezwłocznie uwolniono, : 


TEATR i MUZYKA. V 


$ Nakładem Gebethnera i Wolfa opn- 
w tych dniach prasę „Fantazya ña 
styw ukraiński” („Nie chodź Hrycia na 
isczornice*), napisana na fortepian na 
mery ręce przez p. Feliksa Krzyżarow- 
ego, zamieszkałego w. Łodzi nanczyciela 
UZY kI. 
Otrzymawszy egzemplarz tej kompozycyi 
1 autora, z prośbą o zamieszczenie w 
Dzienniku” sprawozdania o wartości tego 
ela, zmuszeni jesteśmy wziąć pióro do 
ki, choć lepiej byłoby dia twórcy, a przy- 
Wuniej dla nas, gdyby można poprzestać 
Piko na wzmiance o przybycia na świat 
kie, ecięcia talentu p. Krzyżanow- 


lego, 
Kilka taktów z komunałów muzycznych 
„onego wstępu, poprzedza motyw, nie- 
y omo czemu oznaczony ponktami (stac- 
to), Niepodobna przecież śpiewać; „Nie... 
1..0dź Hry—y—y—ciu' i t, d", co przy 
wowaniu postawionych puuktów by- 
nieuniknionem. Pa motywie następu- 
dh Waryacye, wzorowane na przeży- 
peù już tego rodzaju utworach Hiinten'a, 
(eJera i innych, na łokcie piszących u- 

kolan pala m kg 

o (nie wiemy z jakiego powodu) 
Trowadzonego w 3-ej wweynagi rytma 
dala; nie widzimy ani fantazyj, ani 
"Lacyi (wszystko bowiem oparta pa to- 
e ominancie tonacyi G—moll i tych- 
wta paraleli B—dnr), ani nowych 
w. Brak przejść pomiędzy warya- 
A przynajmniej Jakiejś wspólnej 
im przegrywki (refram), sprawia 
c+ monotonność. W finale, biedny 


oby 


wzmiankowanej choroby u nas, nad-|- 


- 1833 nawiedziła inflaevza Warszawę w stycz- ! 


I 


— — 


a DZIENNIK ŁODZKI. - 
Hrycio, za bałamnctwa ukraińskich czar-j jąc z jego zasobów na powierzchni i w 
nobrew, skazany jest ba tańczenie walea, | głębi istniejących, a mało dotąd wyzyska- 
co, jako mołojcowi, nie bardzo mu się u-|nych. Swietna mapą geologiczna tego 
daje. płatu ziemi, przedstawinjąca w różnych 
Dlaczego waryacye ta otrzymały tytuł | barwąch różne formacye, składające się 
„fantazyi?*—nie wiemy, zwłaszcza, że tej | na dzisiejszy jego ustrój, zaszczyt przyuo- 
tam trudgo odszukać”. si warszawskiemu zakladowi litograficzne- 

Również nie wiemy, dlaczego rzecz tak 
łatwa potrzebuje aż czteroręcznego ukła- 
du. Jeżeli obliczane na młodociane siły po- 
czątkujących, to,waryacya trzecia, choćby 
tylko przez decymy, stanowić będzie dla 
nich trddność niemałą. 

S. Krzyszkowski, 

$ W nadchodzącą sobotę w teatrze Vi- 
ctoria odbędzie się benefisowe przedsta- 
wienie Romana Żelazowskiego, Odegrauą 
będzie „Przeszkoda* Daudet'a. Że teatr 
uasz+w dnia tym będzie pełny, wątpić nie 
należy, zaakomity bowiem nasz gość zA- 
służył sobie na sympatyę Łodzi. 

Z Dowiadujemy się, iż zamierzone wy- 
stępy gościnne Żelazowskiego na scenie 
warszawskiej nie przyjdą tymrazem do 
skutku. i 

$ Z wielkiem powodzeniem występującą 
w koncêrtach warszawskich fortepianistka, 
pani Hochedlinger, przybywa do Łodzi i 
w przyszłą niedzielę, dnia 10 kwietnia, da 
się słyszeć uaszej publiczności w sali kon- 
certowej Vogla. Jako dawniejsza miesz- 
kanka uśsszego grodu, koncertantka zacie- 
kawi niezawodnie ogół naszej publiczności, 
zwłaszcza, że, sądząc z pochwał, jakich 
nie szczędzi artystce prasa warszawska, 
ciekawość ta będzie sowicie wynagrodzo- 
ną, W koncercie nukalentowanej artystki 
wezmą udział: znana z występów swych 
u nas panna d'Orio (śpiewaczka) i zntko- 
mity nasz fortepianista Michałowski, któ- 
ry z koncertantką wykona kilka sztuk na 
cztery ręce i kilka duetów na dwa forte- 
piany. Będzie to pożądaną dla Łodzi no- 
wością, to też sądzimy, że koncert ów, 
mimo spóźnionej nieco pory, zupełni salę 
koncertową i przekona gości warszawskich, 
że i łodzianie amieją cenić sztukę i wybi- 
tne talenty. 

$ Z Krakowa donoszą, iż słynna artyst- 
ka tamtejszego teatru, Antoniua Hoffma- 
nowa, zaslzbła niebezpiecznie na paraliż 
nóg. Lekarze ntrzymają, że nie będzie już 
mogła nigdy występować na scenie. 


jeszcze iane mapki mniejsze w liczbie 7-a, 
należące do dzialu botanicznego. 
tego działa, oddana zoologii, bada życia 
w drobuych mstrojach, przyczyniając się 
do zrozumienia organizacyj, z któremi or- 
ganizm człowięka i wielka tajemnica ży- 
cia w wiezaprzeczonym jest związku. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 kwietnia. (Ag. plu) Na 
posiedzeniach komitetu specyalnego, odby- 
tych w ciągu ostatnich dwóch dni, uchwa- 
lono: Asygnować władzom gubernialnym 
na zakup koni w gab. kurskiej 10,000 rs., 
w gub. chersońskiej 60,000 rs., w gub. ko: 
stromskiej 40,000 rs., w gab. symbirskiej 
i saratowskiej po 5,000 rs., wreszcie dla 
gub, kazańskiej jeszcze 1,000 koni. Na po- 
trzeby ludności miejscowej wyasygnowano 
w gub. tulskiej 75,000 rs., w guberni tam- 


rs, w gub, uralskiej 10,000 rs, w gub. 
woronezktej 80,000 rs. Do rozporządzenia. 
nakażnego atamana wojska astrachańskie- 
go asygnowano 15,000 rs., do rozporzą- 
dzenia orenbarskiego komitetu pomocy dla 
duchowieństwa 15,000 rs., wreszcie posła- 
no komitetowi gub. woronezkiej 5,000 pu- 
dów aboża,—0d 18 (30) marca, do 20 mar 
ca (1 kwietnia) wpłynęło do kasy komite- 
tu ogólem 65,000 rs; w tej liczbie mlesz- 
czą się ofiary: Katarzyny Semenówny Ki- 
zniecow 20,000 rs, ze składek urzędników 
ministeryńm skarbu 13,500 rs., od obywa- 
teli serbskich około 12,000 rs, 

Petersburg, 4 kwietnia. (Ag. póln.), Za- 
rząd dóbr apanażowych otworzył bezpła- 
tnie jadalnie w słobodzie Alferowie w po- 
wiecie nowochopeoskim i w dwóch wsiach 
w powiecie orłowskim. 

Petersburg, 4-go kwietuia. (Ag, póła.). 
„Journal de St.-Petersbourg* donosi, że 
zdrowie ministra spraw zagranicznych, se- 
kretarza stana Giersa, o wiele się pole- 
- pszyło. A 3 

Š Petersburg, 4-go kwietnia. (Ag. póln.). 
PIŚMIENNICTWO. W dniu wczorajszym, otwarty tu został 

Z Do. ostatniego numera „Gazety rze-| zjazd ruskich hodowców ptactwa. W zjeź- 
mieślniczej* dołączono rysunek roboczy | dzie uczestniczy czterdzieści osób. 
kredensu, wykonany przez p. Binduchow-; Ryga, 4 kwietnia, (Ag. półn.). Komu- 
skięgo. W tekście zwraca uwagę artyku- 'nikacya między portem a pełnem morzem 
lik p. t. „Barwienie drzewa pastą alizory- została otwarta. 
newą*, Libawa, 4 kwietnia. (Ag. póln.) Okręt 

3 „Gazeta świąteczna“ rozpoczęła druk | północno - amerykański Missouri, wiozący 
pogadanki naukowej „Co to jest rok*?|z New-Yorka mąkę dla dotkniętych nien- 
W tymże numerze organu dla włościan | rodzajem, przybył do portu tutejszego. 
godny jest zaznaczenia artykuł p. J. Graj-| Powitał go uroczyście parowiec „Cońcor- 
nerta p. t. „Jak najbezpieczniej trzymać |dia*, na którego pokładzie znajdowali się 
pieniądze na procencie*? generalny kousul Stanów Zjednoczonych, 

z „Pamiętnika fizyograficznego* tom XI | Crawford z Petersbnrga, hr. Bobrińskij w 
wyszedł z druku. Jak każdy z tomów |imieniu komiteta specyalnego, redaktor ga- 
poprzednich i ten zajmuje się naszym kra=| zety „Northwestern“, Miller Edgar, konsul 
jem pod wieloma względami, w działach | Bornholdt z Rygi i reprezentanci władz 
poświęconych: 1) meteorologii z hydrogra- | wyższych. Orkiestra wojskowa odegrała 
fg, 2) geologii z chemią, 3) botanice i| hymny raski i amerykański, Natychmiast 
zoologii. Każdy dział zawiera ważne dla | po przybyciu parowca rozpoczęto wyłado- 
znajomości kraju szczegóły, opracowane | wywanie transportu. s 
przez ludzi, poświęcających się naukom | Berlin, 4 kwietnia (Ag. płn.). „Nord- 
przyrodniczym. By mówić wyłącznie o to- | dentsche Allg. Ztg.* powiada, że upomił< 
mie, który jest powodem do słów niniej- | nek, dany przez cesarza Willelma hrabie- 
szych, a nie utonąćw mnogości zawartych fmu Szuwałowowi, usprawiedliwia się tem, 
w nim szczegółów, zwracamy uwagę na|iż monarcha obiecał swój portret posłowi 
dział meteorologiczny, dający spostrzeżenia | jeszcze przed dwoma laty. Portret dostał 
całoroczne z 34-ch stacyj (przeważnie przy | się w ręce hr. Szuwałowa teraz, ponieważ 
cukrowniach), dzień po dniu, a każdego | artysta świeżo go wykończył. 
dnia po kilka, zawsze z uwzględnieniem | Berlin, 4 kwietnia (Ag. plu). Dzisiejsza 
15-stu odmian stana aary, instrukcyą | „Norddeutsche Allgemeine Ztę.* kategory- 
wskazanych. Ile trzeba na to drobiazgo- | ęznie zaprzecza pogłoskom o rokowaniach, 
wych notowań, a więc wytężonej czujno- | prowadzonych wrzekomo pomiędzy Niem- 
ści, zaparcia się samego siebie, niemal |cami i Rosyą w kwestyach finansowych 
gwałtu zadawanego wymaganiom codzien- | lab politycznych. 
nego życia, łatwo spbie wyobrazić... Tof Wiedeń, 4 kwietnia. Siychać, iż Laen- 
też owoc tej zmudnej pracy tyln osób, | derbank przygotowywa z rządem organi- 
wypełnił blizko 200 stronnie wielkiego | zacyę loteryi klasycznej w Austryi. 
formatu w postaci liczb.i znaków. Jestto| Paryż, 4 kwietnia. (Ag. pti.) Sekreta- 
materyal, z którego, gdy go przez liczne | ryat narodowy dla spraw robotniczych, 
lata nagromadzimy, będzie można przez | zwrócił się do robotników francuskich z 
zestawienie z innym materyałem, także | wezwaniam, aby powstrzymali się w dniu 
skrzętnie zbieranym w  obserwatoryach | l-ym maja od nadużyć, domagali się ośmio- 
astronomicznych, w pracowniach fizycznych | godzinnego duia pracy i międzynarodowe- 
it. p., wywieść wnioski o stanie i przy- | go pokojn. 
padłościach atmosferycznych z miesiąca na| Paryż, 4 kwietnia. (Ag. płn.) Pogłoski 
miesiąc, z tygodnia ma tydzień, może z dnia | o aresztowaniu anarchisty Mathieu okaza - 
na dzień, jeżeli już nie z godziny na go-|ły się przedwczesnemi. 
dzing. W tej nadziei cały świat ucywi- | Paryż, 4 kwietnia. (Ag. płn.) Dahomej- 
lizowany zbiera odpowiednie spostrzeżenia | czycy rozpoczęli kroki. wojenne pezeciw 
i już dziś ztąd i owąd dochodzą nas zapo- | fraucuzom, celem oswobódzenia całego Wy- 
wiedzi zmian, przed któremi się chronić, | brzeża daliomejskiego. 
albo do korzystania z nich gotować się| Bern, 4 kwietnia. (Ag. plu.) Na jeziorze 
pależy. Dział geologiczny w omawianym | w pobliżu Zurychu zatonął parowiec, £ po- 
tomie „Pamiętnika fizyograficzvego”, to| woda przepełnienia pasażerami. Cztery o- 
znów niemal tom cały, wypełniony prawie 9soby utonęły, reszta ocaliła się, 
zupełnie pracą d«rów Józefa Biemiradzkie-| Stafford, 4 kwietnia. (Ag. pln.) Wyrok 
go i E. Dunikowskiego, opowieścią o zaż | w sprawie anarchistów x Walsall opiewa: 
pasach ziemi z morzem, o różnych tego| trzy osoby skazano na A oe. wię- 
stosunku fazach -i o stanie obecnym opu-| zienie w domu poprawy, jeduą z powodu 
szczonego przez morze płata ziemi, na | przyznania się do winy tylko na pięć lat, 
którym niezliczone pokolenia ludzi, aż do | dwie uwolniono, 


naszego włącznie pydriły życie, korzysta- 
s 


ma, p. Główczewskiego. Są w tym tomie | pożyczka 
Część | ° 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warsta pr pa krot. E 
> 2: ly T73 
ku p. Wieda solą napi, Pa 4%, listy likwida. 
Królestwa Polskiego duże 98.00 żąd, —. — 


. 


EJ 


5), 
D ale Zee M Toudys Io 
Wied Sty ar- 


Paryż 3"fy 


bowskiej 91,000, w gub, saratowskiej 15,000 | Ti 277 


208.65 
dł. 20820, na Londyn krót 20.41, 


a z 1880) r. 92.70, %), e 
„ 69, renta złota 103.30, 5"/, r. zł, z 155% 
a wachodnie II em. 66.00. [Lf euni* 
5%, listy zastawne ruskie 100.10, 
iowa x 156% rokn 153.00, takaż z | 
r. 142.20, akcye drogi żel. warszawako-wieluńskiej 
21780, akeye we austryackie 167.50, akcge 
warszawskiego banku handlow: —=—, dyskonto- 
wego ——, dyskonto niemieckiego bauku państwsę 
39, prywatne 1/,7/,. 
Warszawa, 4-go kwietnia. Targ na placa (Yitkow- 
skiego. Pszeuica ma, ord. —, pstra i dobra 830—- 
SiO, biala 850—856 wyborowa 865—875, ayto 


życzka 


wyborowe — at, srednie — — —, um „2 
-= m,jęczmień 2 i 4-0 rzęd. — — —, owies 285 — 
350, gryka — — —, raspik letai —, zidowy — 


— ,Tzopak rape eim, — — —, groch polny — — 
— „cgkrowy — — —, foh — — 27 Ró, 
kasza jągiaux — — — olej rzepekowy 
lniany — — — za Jud., kartolo — — — za ko- 
rzec. 
Dowieziono pxzanicy 1500, żyta —, jęczmienia 
200, owaa 100; grochu poląego — kerey. 
Warszawa, $-go kwietnia. Okowita. Hurt. skład. 
za wiadro 100% 11.09 brutto z + 2, 10.87 


z go o io netto bez potrąc., za 
TB”: 7.767 brutto z potrąc. 27/,, 8.69% netto bez potr. 

Berilo, 4 kwietnia. Pszenica 186 — 212 na kwiec, 
maj us czerw. lip. 188.50. Żyto 194 — 204, 
na kw. 203.00, na lipiać sierpień 151.00. 
Havre, 4 kwietnia. Kawa good aroruge Bantos 
na 84.50, na wrzes. SL00, na grudz. 79,0. 
Spokojnie. 

New-York, 2-go kwietnia, Kawa Rio % 7 ik 
Tw 2 ordinary na maj 1272, na lipiec 

New-York, 2-go kwietnia. Bawetia 6*1/,,, w N. Or- 
leania 63/,. 5i a 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


< Z dnia 4 | 
Giełda Warszawska. s bsid 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. a 


+. .| śT8y,| 4780 
pa Loudya za Lb. . - - . . 9.70 | 9.76 


na Parya za 100 ftis « - ; + 38.95 
na Wiedoń za 100 f. A 6240 | 8286 
Żądano z końcem xlełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 9780 | 98.— 
Ruska pożyczka wschodnia . :|102.50 | 102.50 
4, poź. wewn. . . «| 95.50 95— 
Listy zast. ziem. Seryi I A B.|q9210 | 102.16 
~% n „n IUA B:fi0i50 | 101.60 
Listy zast, m. Warsz, Ser. í. .|10235 |10250 
v ” , = flo; 100.236 
Listy luk m zia Bey i haa | e 
" « " «| 9975 | 9275 
e " „ LU 98 +0 99.66 
Giełda Berlińska. 
y ruskie varaa . . . {239210 | 208.75 
» „ Na dostawę . |209— {20850 
Dyskonto prywatne . . . . 1V4% | 1-477, 


i Not. urząd. ieqrz, 
Marki niemieckie —_— = R pa 
ae p zę hauknotr =a z Rz 
Kupony celne 156144 = aa 


LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Badane! 


z Li 
Hotel Polski, Sil Grnisió- 


a Warszawy. 
e NOE PE * 


ʻ 


<a. 


Kasa Pożyczkowa Przemy. 
słowców Łódzkich 


w poniedzałek, d. 30 marca (11 kwietnia) r. b. o godz. 7 wieczoręp 
w sali zgromadzenia majstrów tkackich 


Zebranie Reprezentantów. 


Porządek dzienny: 
1) Przedlożenie rachunku rocznego za 184 
rok i ustanowienie dywidendy. 
2) Wybór dwóch członków komitetu. 
ER. Zarząd. 


I” Warszawska Sala bicptdcj la 


(koneesyonaryusz Izydor Kaftal) 
Senatorska, dom Izydora Kaftala 
codziennie do świąt odgodz. tl-ej do 3-ej po południu 


LIGTTAGTA PRZEDOWIĄTEGZNA 


Nowy olbrzymi transport platerów z pierwszorzędnej 
fabryki, 50°/, niżej kosztu. 

Szkło, lampy, obrazy, bronzy i t. p. 

Sprzedaź z wolnej ręki w magazyuaci Sali od 8-ej 
rano do 8-ej wieczorem. 


NB. Licytacya obrazów, sztychów, fotogra- 


Teatr Łódzki, FE ROWEJ FABRYKI CZEKOLADY 


"We. czwartek d. 7 kwietnia 1892 r, E. WEDEL w Warszawie. 
CZŁOWIEK w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
0 STU GŁOWACH: JĄ T* nadchodzące- święta Wielkanocne poleca 


Krątochwila w 3-ch aktach Mouliń i De- wielki zapas najrozmaitszych przedmiotów jako to: 
lavigne; tłómaczonę z francuskiego. | Jajek, po aE 3 jaca (z czystego oi, 
posiadająca gran-|9 cepanu i cu o jedzenia) w różnych wielkościach, 
Osoba młoda, tomie ejczsić święcone z marcepanu i cukru na pojedyncze sztuki, ma- 
soa proj w domach patare czek i kwiatki cukrowe do ubierania clast, torciki mar- 
Enas | „śr c fpc pow cepanowe i czekoladowe różnej wielkości, wielki wybór 
paryzkich i krajowych bombonierek i jajek różnego ro- 
dzaju do napełniania cukrami lub czekoladkami, mogące 
słanowić piękny podarek na Święta tak dla dorosłych 

jak i dla dzieci. 


Ceny umiarkowane nizkie, jak w składach w Warszawie są 
praktykowane. 


88 w wni sukien W-ej Lewińskiej, 
smienftk dotydkczadewo mieszkanie. Wia- 
domość, ul Św. Andrzejs % 6 (nowy) 
w pracowni sukien i okryć damskich W-ej 
Waleryi Wagner. 516—3 


POTRZEBNE 


zdolne panny do prasowania 
do pana Józefiny, ulica 
Piotrkowska X 88. 691—1 
POTRZEBNI 


Markier do bilardu i chłopcy 


do lat 15. Wiadomość w Cikier- 
ni T. Gritzhendlera, Piotrkowska 


m 


Nr. 60. —721 


DENTYSTA% 
J. HABERFELD 


ul. Piotrkowska X% 59, dom 5-rów Mine- 
pere obok W-go Lorenza. Plombowanie. 
ztūczne zęby. Qperacye bez bóin 


omocy tlenku azotu rozwęse- 
Bjar). z śe: 432 - 75) 


Najdoskogalsza i najtańsza w Świecie 


TUZ 


S$ GG0>0G0G0G00—0$$ 
Al- Chag - Hapesach. 


NQWO OTWORZONA 


CUKIERNIA 


T. Griitzhendlera 


w Łodzi, ulica Piotrkowska X 60, dom W-go Weinberga, 
naprzeciw Wgo Konsztadta 


H) przygotowała na nadchodzące święta Wielkanocne (Pesach) Ò 


wielki wybór elast w różnych gatunkach: Petites toar, her- 


Oryginalna Amerykańska Nowa bataiki, makaroniki, torty, soki, czekolady, praliny, gryljaszki, £ s © Pepa 
i M babki, sucharki, biszkopty i t. p. Przyjmuje zamówienia na fij l t. p- 5 lo niżej kosztu tyiko do soboty. 
Pospieszna Maszyna A : MEAN WEF 683-21 
wyroby cukiernieze wszelkiego rodzaju od najzwyczajniej- 
do PISANIA szych do najwykwintniejszych i wykonywa takowe staran- 


ZAGINĘŁĄ 
karta pobytu. 
wydana z magistratu m. Łodzi, n 

imię Marcina Ratajczyka. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takowe w magistracie. 
: ZAGINĘŁA. 
karta pobytu, 
wydana z magistratu m. Łodzi, na 
imię Antoniny Graczyk. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 


takową w magistracie tutejszym. 
690— 


nie i punktualnie, z czem mam zaszczyt się polecić Sza- 
nownej Publiczności m. Łodzi i okolicy. 
Z głębokim szacunkiem 
T. Gritzhendier. 
licę u GS Filii w Łodzi żadnych nie posiadam, 
W-ma Neufeld, 7 > 715—5 


sanoe 0-2 GQ 3-3 EE EBOG--0€30 
lea Zachodnia X 48. 0-3. 
EŃ ZOZ OOO ODC L 


pisząca wszystkiemi językami i różnem 
pismem W ci ilku minnt można kię 
nauczyć dobrze pisać. Cena niepraktyko- 

wanie nizka rs, 100. 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i oko- 


na 
Sklad WĘDLIN 
Ignacego Rassalskiego 


w Łodzi, 

ulica Konstantynowska % 12 nowy. 
polece przy nadchodzącyoh áwiętach 
Wielkanocnych swój skład zaopatrso- 
ny w wszelkiego rodzaju wyroby ma- 
sarskie, a mianowicie: 

Szynki z dzika, szynki zwyczajne i 
francuskie, prosięta, rolady z prosięia, 
łowizny zwyczajne i faszerowane, tie- 
ęciny wędzone. ozory marynowane | 
wędzone. galaretki, yay pieczone 
w foremkach, półgęski wędzone i kial- 
busy wszelkiego rodzaju. 

Ceny możliwie nizkie. 


ZGUBIONO 


Książeczkę legitymacyjną 
wydaną na z gminy Gałkówek, najgg 
*imię Emilii Krajewskiej. 


Na nadchodzące święta (Pesach) 
polecam jak zwykle znane ze swej dobroci wyroby 
Łiskawy znałazca raczy takową z CUKIERNI M. KANARKA w Warszawie, 


złożyć w tutejszym magistracie. oraz stare wystałe wina węgierskie, także naturalne krymskie, miód stary, 
—119)]] koniaki, śliwowicę, dikiery I spirytusy, oraz różne towary w zakres koloni- 
: alny wchodzące. Upraszam o łaskawe wczesne zamówienie, abym mógł 


ZAGINĘŁA 
karia pobytu, 


ZGUBIONO obstalnnki najakuratniej wypełnić. Polecając usługi moje pozostaję ydana z magistratu m. Łodzi, na] Polecam się względom *Szanowuej 
I n i | ; ji ( ih Z poważaniem imię Ludwika Wieczorkiewicz. Publiczności. 
SIĄŻECZ (i egl l fil J) 4 , M BERMAN Łaskawy znałazca raczy takow J. Rassalski. 
wydaną z gminy Chojny, na imię 114—3 + w Łodzi, ulica Piotrkowska X 39. złożyć w tutejszym Magistręcie: 


Michała Szmitkowskiego. 
Łaskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym maghuidt. % >” 


EAEN F). S SA IA ESIE RNS 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


< PRZEPISY O PRACI MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW Ra 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


KSIĄŻKI 


ŻY 64 SAt 
zG do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- È ya 


Skład WĘDLIN Warszawskich 


KIEŁBAS i DELIKATESÓW 


Władysława Schmidt, 


w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 76 (nowy). 

Poleca przy nadchi ych świętach Wielkanocnych swój skład za- 
opatrzony w wszelkiego zaju wyroby masarskie, a mianowicie: szynki 
surowe, gotowane, kiełbasy surowe, wędzone i gotowane, salcesony, gło- 
uz, rep LNY: i podgardlane i t. d. 

zynki z mojego u lą atrzone znakami i gdyby która 
okazała się ziedobrg, odmieniam Savet © święta. cj 

kz Qeny możliwie nizkie. -g 
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


A W. Schmidti. 


ZGUBIONO 


Książeczkę legitymacyjną 
wydaną z gminy Gruszyce na imię 
Józefy Matuszewskiej. 

Łaskswy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym magistracie. 


ZGUBIONO 


kartę pobytu, 
wydaną z tutejszego magistratu 
na imię Antoniny Nizweckiej. 
„Łaskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym WERE, 


ZGUBIONO 


Książeczkę legitymacyjną 
wydaną z tutejszego magistratu 
na imię Wilhelma Richtera. 
Łuskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym ew i 


ZGUBIONO 


książeczkę legitpmacyjną 
wydaną z gminy Zduńska- Wola, na 
imię Augusta Hoch. 
Łaskawy znalazca raczy złoży. | 
takową w magistracie, tatejczym i 


a żę Szematy doastisfwani ; 
oraz wszelkie druki służące 
do zapisywania KAR, fi (l 
zatwierdzone przez inspekcyę Raszyn iyjyć: 
Baala sim sue z | są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 


siążki f abr y czn e wypadków w fabryce, 
y 


S. GLINSEI 
316-0—1 ul. Piotrkowska 47 dom p. Majschatza, 


Redaktor Bolesław Kniekewiecki  Jossozeng Ileusypow 24 Mapra 1692r. _ | Wdrakarni „Dziennika Łódzkiego” _ 


